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i . H istory  i Kodexu.
■a. T eo ry i tegow ylozonćy w ciele prawodawczem  fra n c u zk ie m  p rzez  

P. PoB TA U S.

3. Słow niczka w yrazów  praw nych  z ich  obiaśnieniem legalnem lub 
naukowem i treściw ym  zbiorem przepisów  kodexu w porzpdku  al­

fabetycznym .

P o  p ietnasto le tn iem  uśpieniu politycziiem  , Polska znowu żyć za­
czyna iako sam odzielny naród. Ludy wolne i uiarzmione w uniesie­
niu poklaskuią sprawie naszey , a ludzkość cata p rzez  współczucia 
i życzenia widzi uroczy blask  naszey przyszłości. Ale gdy w ystę- 
pu iem y , iako naród w Europie znaczęcy, w tem  nowe'm życiu obia- 
wiaią się silnieysze potrzeby poznania ustaw , na k tórych wspierać 
się ma nasza towarzyska budowa. Człowiek iako utwór natury , bez 
wzniośleyszych towarzyskich celów , byłby ofiarą przeznaczenia. 
Człowiek obywatel uważany w związku z towarzystwem , na  to po ­
święca pewne prawa na tu ra lne  towarzyskim ustawom , aby inw idu- 
a lne cele z dążności? towarzystwa połączył i uw ieczniane sw óybyt 
m oralny wżyciu całego narodu, naywigkszćy potrzebie nieśm iertelno­
ści zadosyć uczynił. Chce-li dojńąć tych celów , musi szukać środ­
ków do dopięcia, te  zaś ostatnie znaydzie wswoiey duszy, ieźli iey 
siły będzie rozwiiał wharm oniynym  związku z wszechstronnym i wi­
dokami towarzystwa.

W  ogóle a to li widoki te  leżą w towarzyskich ustawach  czyli p ra ­
w ach , bo prawa s ą ,  że tak  powiem, odciskiem rozlicznych potrzeb
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tow arzysk iego  ż y c ia ; fo rm ą ,p o d łu g  k tó re y  życie indyw iduów  i życie  
o g ó łu  n a ro d u  obiaw ia się w różnych  czasach. Z hac za tem  to w arzy ­
skie u s ta w y , ies t to  z n ać  śro d k i m o ra ln e  do dop ięc ia  naydrozszych  
ce ló w ; p rzez  te  środk i rozw iiać i d o sk o n a lić  ogól to w arzy stw a , ies t 
to -  bydź p r a w y m  obyw atelem . T a  ied y n a  u w ag a , iużby d o s ta te ­
czn ie  u sp raw ied liw ia ła  p o b u d k i, d la k tó ry c h  m im o k rzyczące  n ie ­
spraw ied liw ości w p rak ty ce  p raw n ey  za zeszłego  rząd u  cierp iane, 
n a u k a  p ra w a , szczegó ln iey  w o s ta tn ic h  la tach  zy sk a ła  u  nas w ielu 
c z c ic ie li;  choć  k ró tk i  p rzec iąg  c z a su , niższe usposobien ia  u m y sło ­
we o g ó łu , n ie  dozw o liły  iey  doyść, teg o  sz c z y tu , na iakim  w e F ra n -  
cy i i w N iem czech  s ta n ę ła .

L ecz  życie to w arzy sk ie  ty ch  dw óch ludów  rozw iiało  się n a  różnych  
i  p rzeciw nych  sobie d ro g ach . N iem cy u k sz ta łca li sw oie sto su n k i 
p raw n e , n a  w yobrażen iach  w ieków  k aw a le rsk ic h , na  form ach a ry ­
s to k ra ty c z n y c h . Z ty ch  zasad n ie  m ogła  się w yrodzić ied n o s ta y n o ść  
p raw odaw stw a i śc is ła  rów ność  w o b liczu  p raw a. W  ogóle p rze to  
u d o sk o n a lo n a  budow a praw odaw stw a n iem ieck iego  p rzed  ttaw ia sp rze­
czn e  w yobrażeniom  francuzk iem  s to p n io w an ia . C złow iek uw ażany 
ta m  iako c z ło n ek  tow arzystw a , o ty le  na  og ó ł sw ego narodu  in d y ­
w id u a ln eg o  w pływ u w yw ierać z d o ła ,  o ile  m u du ch  rząd u , w łasny 
s ta n  lu b  u ro d zen ie  p o d a ie  do teg o  środków . Z resz tą  og ran iczony  
p rzep isam i praw p ry w a tn y c h , z a m k n ię ty  w ich fo rm ach , sta ra  się ie 
d o s k o n a lić , iako  n iezb ęd n ie  w sferze iego żyoia p o trzeb n e . Z tą d  
k ie d y  F ra n c u z i z ogó ln y ch  p o lity czn y ch  w yobrażeń o g o d n o śc i, p o ­
w o łan iu  i p rzezn aczen iu  obyw atela  u s iłu ią  p ry w atn e  iego s to su n k i 
z  p u b liczn em i p o w ią z a ć , N ie m c y , z p ryw atnego  życia zakresu  do 
znaczen ia  p o lity czn eg o  pew nem i p rzypadkow em i w a ru n k a m i, p rze-
cliód  te n  m u u tru d n ia ją .

F ran cy a  w strząśn iona  rew olucyą do sz czy tn iey szy ch  p rzezn aczeń  
w zn io sła  życie obyw atela . I5#d zw aliskam i despo tycznego  tro n u  le ­
g ły  praw odaw cze iey  p rz e są d y , a g łos lu d u  i p o trzeb a  w ieku  w y­
w o ła ła  z n iepam ięci lib e ra ln e  w yobrażenia rzym 'skiey lizdczypospoli­
t y . G dy człow iek  n a  tć y  zm ian ie  u z y s k a ł p o lity czn e  zn aczen ie , 
w id o c z n ą b y ła  po trzeba  zaprow adzenia ied n o stay n o śc i praw odaw czey, 
i  szczęśliw ego pow iązania s tosunków  p o lity czn y ch  z p ry w atn em i , aby  
w ty ch  form ach ied n o stay n y ch  obyw atel m ia ł dość sam odzie lności do 
rozw iiania sw ego i tow arzysk iego  szczęścia. T a k  p rze to  p o w sta ł k o - 
dex  C yw ilny  F ra n c u z k i,  dzieło  zaw ierające p rzep isy  d la  lu d ó w , 
g d z ie  ty lk o  k o n sty tu cy in a  sw oboda zespo liła  in te res  p ry w atn y  z p u ­
b liczn y m  ; d z ie ło  z k tó reg o  w ykończen ia  ty le  zasłuży ł się lu d z k o ­
ści N a p o le o n , że zdaie się w n iem  łag o d z ić  ięk i ludów za krew  w 
olbrzym ich w oynach p rz e la n ą , dzieło na  k o n ie c , k tó reg o  sław ą po­
c iesza ł się przy  zachodzie  życia te n  n ay g ło śn ie y szy  w d zie iach  w o- 
iow n ik .

W  k ró tk im  czasie po w ykończen iu , zn a laz ł K odex francuzk i w oyczy - 
an ie  n aszey  c h ę tn e  przy ięcie . O bycźaie  i c h a rak te r  narodu  j ha im o n ia
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dawnięyszych insty tueyi szlacheckich  z iednostaynośćiąprawodawstwa 
francuzkiego, rzucone wyobrażenia równości obywatelskiey w kon- 
sty tucyi 3 Maia, wspólność nakoniec losów oręża, podobieństwo p rze­
m ian politycznych w obudwu narodach, mówiły naysilniey za upo­
wszechnieniem Kodexu w prawodawstwie naszem. O dpow iedziały 
potrzebie dość liczne tłum aczenia samych artykułów K odexu, filo- 
z.ofiyna atoli część iego mnie'y była d la wielu d o s tę p n ą , bo poięcie 
iey  wymagało i wyższych usposobień um ysłowych iw iększey pracy, 
niż dorywcze zrozumienie pojedynczych artykułów. Łatwo z tąd  od­
g ad n ąć , dla czego  wpraktyczriem  tłóm aczeniu przepisów tego pra­
wa liczne napotykano sprzeczności. Niewiadomość ogólnych za­
sad prowadziła do fałszywego poymowania woli prawodawcy , a z 
krzywdą dla uczonych prawników dowolne nakręcanie znaczenia i 
wyrazów prawa do p rzy p ad k u , nosiło nazwę glęhokiey znaiom oici 
K odexu. T ak  'przeto brak naukowego tłóm aczenia prawa mimo nay- 
czystszych, naybezinteresownieyszych zamiarów prawodawcy wy­
woływał niekiedy słuszne przekleństw a na sędziów i óbiońcow , skoro 
ci przez niewiadomość lub przew rotność święte przepisy ku  złym
kierowali celom.  ̂ *

Francuzi nie byli wystawieni na taką ostateczność. Każde prawo 
wnoszone do Rady S tanu , po poprzednim  rozbiorze przez sądy, i 
znawców, wychodziło iako rezu lta t długich dyskussyi, nim  się s ta ­
ło  obowięzuiącem. T ą  drogą n im  powstał iakowy przepis , luz li­
czne prawników prace oceniały go w naukowey i praktyczney war­
tości. Nie dość na te rn , wydali oni liczne tłóm aczenia Kodexu, 
ułatw iaiąc poięcie tym , k tórzy  n ie m ieli dość sposobności do od­
czytania się w tak  interesującym  przedm iocie. Z pomiędzy tego ro- 
dzaiu tłómacżów woli prawa , R ogron , zdaniem francuzkich praw ni­
ków zyskał pierwszeństwo przed innetni. W ykład  iego iasny i 
zw ięzły , szczęśliwe odkrycie związku między przepisam i, trafność 
w odgadnieniu ogólnych poięć i zamiarów prawodawcy w każdym 
poiedynczym  przepisie, są to główne z a le ty , przez które wyprze- 
dzii w swoich pracach wszystkich współzawodników i w czterech 
latach czterokrotnemu edycyami swego dzieła nie zaspokoił czytel­
ników potrzeby. . .

Spolszczeniem prac tego au to ra , przysłużył się luz prawney lite ­
raturze p o lsk iey , znany w naszym świeoie uczonym  prawnik Da- 
m azyD zierożyński, przekładem  Kodexu postępowania sądowego. My 
znaszey  strony sądzim y, iż nieiako dopełnim y korzyści, laka z u -  
powszechnienia uczonych prac Rogrona dla literatury prawney w o- 
gólriości, a w szczególności dla urzędników praktycznych wyniknąć 
m oże, występuiąc z przekładem kom entarza do Kodexu Cywilnego 
tego autora.

G d y  sam Kodex obow ięzuiący, iak iuż wyżey powiedzieliśm y, 
kilkakrotnie przepolszczony znayduie się  w ręku każdego, m e wi­
dzieliśmy p o t r z e b y  przedsiębrania nowego przekładu iego artykułów ,
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Ograniczyliśmy sic iak nayściśleyszem oddaniem samych obiaśnień 
Kodexu, biorąc nieiako za podstawę do tey pracy, znane powszechnie 
pierwsze wydanie Kodexu przez ś .  j>. Xiedza Szaniawskiego. Lecz 
przeięci ważności? przedmiotu niczego nie oszczędzamy, co tylko 
głębsze poznanie Kodexu ułatwić może. Ola tego umieszczamy hi- 
storyiny rys kształcenia się tych ustaw na drodze filozofii i prak­
tyki. Da on poznać czytelnikom, że prawodawstwo to nie iest na- 
głym Rzeczypospolitey Fraricuzkiey utworem, że przepisy wniem 
zawarte przez długie wieki modyfikowane przeżyły przemiany liu- 
ropeyskich ludów , i po długich walkach z przesądami, ze zwycza­
jami prowincyonalnemi, przechowane od czasów niepodległey Rzym- 
skiey Rzeczypospolite'y, wyszły nakoniec zwycięzkie iako tryumf 
prawdy i wolności.

Oprócz historycznego ry su , zamierzamy obeznać czytelników z 
mowami P. Portalis, które miał wciele prawodawczem francuzkie'm 
przy wnoszeniu proiektu do Kodexu, i w których teoryą i systemat 
tegoż Kodexu rozwinął. Są to głębokie, ze znaiomosci serca ludz­
kiego, z różnorodnych zjawień życia towarzyskiego wyczerpnięte uwa­
gi nad przepisami Kodexu. Mąż ten znany z przysług prawnych i 
publicznych całemu światu , iako filozof i prawnik , wnika w namię­
tności ludzkie zimnem i przezornem okiem, wykrywa słabości in -
ywiduow, 1 uprzedzając oszukanie praw a, przegląda ich rozliczne 

kierunki.
Kończymy prace nasze słownikiem wyrazów prawnych, określaiac 

tak można naywydatnićyich właściwe znaczenie, aby tym sposobem 
mmey obeznani z przedmiotem czytelnicy mogli poiąć technikę pra­
wa.  ̂ omieszczaiąc zaś po każdym wyrazie w krótkiey treści przepisy 
w kazdey materyi obowiązujące z zacytowaniem artykułu , iak to iuż 
dawniey P . Stawiarski uczynił,m ieliśm y zamiar początkującym w 
nauce prawa; ułatwić obięcie ogółu przepisów w każdym przedmiocie.

Kie uprzedzeni o wartości naszey pracy, czekamy wyroku pu­
blicznego co do iey wykonania. Co do samego przedmiotu, gdy 
ten dobrze iest znany literatom prawnym, mamy nadzieję, iż gdy­
byśmy mimo naywiększey s'cisłości wprzekładzie popadli wiakie u- 
sterk i, Względną na nie będzie publiczność, sądząc nasze nay- 
czystsze chęci.

Wydanie dzieła tak znakomitey obiętości, w dwóch tomach, dro­
bnym drukiem in 8vo iak ninieyszy prospekt, wymaga znacznych 
na ładów. Ta uwaga dostatecznie może usprawiedliwić pobudki, 
dla których ustanawiamy przedpłatę. Nie szukaiąc iednak z iad  
zadney materyalney korzyści, maiąc na celu przysługę współziom- 

om, ustanawiamy ią na Złpol. 12 za obadwa tomy, a i ta nie ko­
niecznie od razu , ale w połowie przy zapisaniu się a wdrugiey przy 
odbiorze I. Tomu uiszczana bydź może.

1 remunerate przyimuie Bióro Informacyjne w Warszawie do d. 1 
Października r. b , Tom I. wyidzie z d. r Listopada t. r.


